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HAŃBIĄCY cołtj Polskę
Z ostatniej

chwili

Wszystkie partie polityczne 
potępiają mord kielecki

Kielecka M iejska Rada N arodow a u- 
chw aliła w dniu 6 bm. na posiedzeniu 
nadzw yczajnym  rezolucję, potępiającą 
zajścia antyżydowskie.

W  rezolucji czytam y ni. in.:
MRN. Kielc postanaw ia z całą stanow ­

czością potępić odruch tej części społe­
czeństwa, k tóra nie przem yślaw szy za­
gadnień, dała się sprow okować do eksce- 
łów przez reakcję;

dom agać się od władz przykładnego i 
publicznego ukaran ia  inicjatorów  zajść;

zapewnić Rząd Jedności N arodow ej o 
dem okratycznym  i polskim sposobie my­
ślenia społeczeństwa kieleckiego, które w 
całej rozciągłości popiera system rządu, 
oparty na woli ludu;

wyrazić żal, że fakt ten na terenie m ia­
sta Kielc zaistniał;

zapewnić cały naród , że mim o incydentu 
miasto Kielce nie przestanie być ośrod­
kiem dem okracji oraz że Kielce dalszym 
swoim postępowaniem  plam ę rzuconą na 
dobre imię min sta zmażą.

Jednocześnie na m urach. m iasta zosta­
ła rozplakatow ana odezwa tutejszej ko­
misji porozum iewaw czej w szystkich stron 
nictw politycznych, k tórą podpisały PPS, 
PPR, PSL, SL i SD, oraz KCZZ.

zbrodni, jak ie  były już popełnione — 
przez rzeczywistych organizatorów  spod 
znaku reakcji, spod znaku NSZ-u“.

* * *

W  sobotę baw ił w Kielcach m in ister 
Bezpieczeństwa Radkiewicz w tow arzy­
stwie szefa Nadzoru P rokurato rsk iego  o- 
raz wyższych oficerów  m inisterstw a Bez­
pieczeństwa,

MŁn. Radkiewicz odbył szereg konfe­
rencji i w ydał zarządzenia w związku z 
toczącym  się śledztwem, ora* przygoto­
w aniam i do szeregu procesów, k tó re  roz­
poczną się w najbliższych dniach.

Uroczysty pogrzeb o fia r rozruchów  an 
lyżydowskich odbędzie się w Kielcach w 
poniedziałek o godz. 11-ej rano,

W  pogrzebie wezmą udział przedstaw i­

ciele Rządu, P ary j Politycznych, Zwiąż' 
ków Zawodowych i organizacyj społecz 
nych.

Tymczasowe wyniki
Glosowania Ludowego:

OdezY, a potępiając sm utne zajścia, ape- 
luje do zdrowego rozsądku ludności w 
imię Itrw i niew innej, k tóra już zabarw iła 
bruk kielecki. W zywa do spokoju 1 nie 
daw ania posłuchu tym- elem entom , k tó­
rym zależy na podżeganiu nienawiści 
człowieka do człowieka i na w prow aize- 
niu dezorganizacji w odbudow ującym  się 
tyciu polskim.

„Są ranni i zabici. Rzuca to plam ę na 
cały nar^d  Polski w oczach zagranicy i 
przyszłych pokoleń. Dorzuca to jeszcze 
jeden kam ień hańby do tych w szystkich wiadomo,
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Poznań
W edług tymczasowych danych wyniki 

głosowania ludowego w w ojew ództw ie 
poznańskim  są następujące:

U praw nionych do głosowania 1.476 265, 
głosowało 1.335.333, oddano głosów waż­
nych 1.325.878.

Odpowiedziało na pierw sze py tan ie 
TAK — 610.839, NIE — 715.039; na d ru ­
gie py tan ie TAK —  816.460, NIE — 
509.418; n a  trzecie pytanie TAK —  
1.104.362, NIE —  221.516.

Pomorze
W edług tym czasowych danych w yniki 

głosowania ludowego w  województw ie 
pom orskim  są następujące:

U praw nionych do głosowania 811.773, 
głosowało 743, 257, oddano giosów w aż­
nych 727.083.

Odpowiedziało n a  pierw sze pytanie 
TAK — 493.509, NIE —  233.574; na d ro ­
gie py tan ie TAK —  546.398, NIE —  
180.685; na trzecie py tan ie TAK •—  

708.373, NIE —  18.710
-OOO-

Porządek obrad
konferencji pokojowej

PARYŻ. Przedm iotem  obrad 4 m in i­
strów  w dn. 8-ym bm. była spraw a po­
rządku obrad konferencji pokojowej. Jak 

m inister Mołotow w ysunął

lakie Niemcy pragną
widzieć Niemcy?

D Z I Ś

LONDYN. W E rfurcie  (radziecka strefa  [przyszłego ustro ju  Niemiec. Rezolucja za- 
okupacyjna) odbył się zjazd niem ieckiej leca, żeby Niemcy zostały podzielone na 
partii liberalno - dem okratycznej, na któ- .cztery części: wschodnią, zachodnią, po­
ry m uchw alono rezolucję w spraw ie hidniow ą i południow o - zachodnią, moją

cc odrębny ustró j sam orządow y. Je d n ak ­
ie  pod względem gospodarczym, poli­

tycznym  i kom unikacyjnym  te cztery au ­
tonom iczne prow incje pow inny *—• zda­
niem  partii libeiralnej —  stanow ić całość. 
Przyw ódca niem ieckiej partii liberalno- 
demou.ratyoznej d r Kualz oświadczył w 
swym przem ów ieniu, że o spraw ie tej po­
winno zadecydow ać referendum . Zdaniem 
d ra  Kaulza granice poszczególnych p ro ­
w incji niem ieckich pow inny się zbiegać 
z obecnymi liniam i dom arkacyjnym i stref 
okupacyjnych  *  Niemczech.

..SMUTNO NAM, ŻE TRACI GO NASZE 
MIASTO"

POSTRACH WSI PODLUBELSKIEJ 

W JASNYCH, WYGODNYCH DOMACH 

DZIECIĘCY BANDYTYZM 

POMOC DLA LUBELSKICH j
GOSPODARZY <

wnioseik, aby spraw y proceduralne były 
ustalone przez m inistrów  spraw  zagra­
nicznych 4 m ocarstw , nie zaś przez kon ­
ferencję pokojową. M inistrowie Byrnes i 
Bevin sprzeciw iają się wnioskowi m ini­
stra  Mołotowa.

LONDYN. Na posiedzeniu zastępców 
m inistrów  zagranicznych delegat b ry ty j­
ski w ystąpił z propozycją, by na konfe­
rencję pokojow ą, k tó ra  zbiorzo się w 
dniu  29-ym łiipca, zaproszone zostały po­
za 21 państw am i, które m-iją b rać udział 
w konferencji, również AnsUia i E gipt w 
celu przedstaw ienia swych unnktów  w i­
dzenia w spraw ie traiktatów pokojowych.

Jak  wiadom o, Rada Min. Spr. Zagra­
nicznych zgodziła się by W łochy przed­
staw iły swój punk t w idzenia n a  konferen 
eji pokojow ej. (PAP)

Schuschnig świadkiem
w procesie min.-zdrajcy
BERLIN. Za 6 tygodni trybunał zbrod­

ni w ojennych będzie sądził d ra Guido 
Schm idta, b. austriackiego m in istra  spraw  
zagranicznych, oskarżonego o w ydanie 
Austrii hitlerow com . W ażnym  świadkiem  
procesu będzie au»tr'.acki kanclerz z 1938 
roku, K urt von Schuschnig, p rzebyw ają­
cy obecnie we W łoszech.

Skradziono film
o bombie atomowej

WASZYNGTON. D epartam ent W ojny 
Stanów  Zjednoczonych ogłosił kom unikat 
stw ierdzający, żo skradziony został film 
długości kilkuset m etrów  o dośw iadcze­
niach z bom bą atom ow ą, który był już 
wyświetlany trzy tygodnie przed próbą 

bom bą atom ową w Bikin;. K om unikat 
D epartam entu W ojny dodaje, że film nie 
przedstaw ia specjalnej w artości, lecz że 
zarządzono śledztwo w spraw ie kradzie­
ży.

Nie notowano
od dziesiątków lat

Z całego k ra ju  nadchodzą m eldunki o 
rozpoczęciu się żniw. W  krakow skim , w 
wielu pow iatach w trzy dni po rozpoczę­
ciu zbiorów żyta zaczęło kosić pszenicę. 
Tak wczesnego rozpoczęcia się zbiorów 
nie notow ano już od dziesiątków  lat. 
Zbiory sflpowiadają się na ogół dobrze. 
Pogoda również się ustaliła 1 należy m ieć 
nadrie ję , iż deszcze nie przeszkodzą w 
żniwach.

Stbnrtór ESS!
W  filmie M otro-Goldwyn-M ayer na te* 

m at bomby atom owej pt.: „Początek koń 
ca“ znany ak to r  t jo n e l  Barrynimre zagra 
rodę prezydenta Roosevelta. W ytw órnia 
poszukuje drogą radiow ą sobow tóra pre« 
zydenta T rum ana ccłein obsadzenia jego 
roli w tym  filmie.

Wybór Polaków
|do Międzyn. Org. Radiowej

P rezydent inż. Wodarski
opuszcza Lublin

Z dniem  30-go lipca prezydent m iasta 
in*. W acław  W odairski złożył rezygnację 
z zajm owanego do tychczas stanow iska.
Inż. W odarski z polecenia CKW PPS prze 
chodzi do Katowic na jedno z naczelnych 
stanow isk do przem ysłu ciężkiego. (ID) Polskiego R adia ob. W ilhelm  Bill>n,

WARSZAWA. (Obsł. wł.). Na m iędzy­
narodow ej konferencji radiofonicznej w 
Brukseli, przedstaw iciele delegacji pol­
skiej pow ołani zostali do Rady A dm ini­
stracy jnej O rganizacji.

W  konferencji brało  udział 28 państw . 
Na czele delegacji polskiej sta ł d y rek to r



Co niszą o referendum
Umerykanic — f.

r2"S5

rancuzi Cz e s i

fN O zicci pracowników
7 ^ Urzędu Wojewódzkiego 

jadą oa kolonie letnie
Zw. Zaw. P racow ników  Państw ow ych,

Niezwykle liczno gloisy prasy  za­
granicznej poświęcane raferemłum w
Polsce dołbitnie świadczą o olbrzy­
m im zainteresowaniu, jakim  je da­
rzyła otpdnia puihliczna Świata. P ra sa
zagraniczna podkreśla dw a zatsadmicJBe 
momenty głosowania ludowego, k tó ­
rym i są z jednej strony ponządeik ora® 
Acisłe przestrzegani* wolności ł  ta j­
ności głosowania, z drugiej zaiś star 
nowoze poparcie, jakie polityce demo­
kracji polskiej udzieliła olbrzymia 
większość narodu.

W edług warszawskiego korespondenta. 
„New York Times" olbrzymie zwycięstwo 
partii lewicowych przypisać należy popar 
ciu, którym  cieszy się nząid u świaita pca- 
cy. Kola rządowe przekonały się, iż mi­
mo osobistej popularności wicepremiera 
Mikołajczyka, zwycięstwo partii lewico­
wych w wyborach je»t zapewnione. Ko­
respondenci zaigranicand, którzy obserwo­
wali przebieg referendum, w wielu okrę­
gach n a  terenie całetgo k ra ju  stw ierdza­
ją  doakónałość organizacji i prawidłowość 
głosowania*

Koi-oąpoaulcmt plama „New York H e­
ra ld  Tribune" stwierdza* iż wszyscy po­
w racający z  prowincji neubraJmi obserwaito 
rzy 94 zgodni, że referendum  odbyło się 
w najzupełniejBzym spokoju, prawidłowo 
i przy niezwykle wysokiej frekwenaji.

Dzienniki francusflde podkreślają opo­
ko jny  przebieg głosowania i  olbrzymią f  rek 
woncję wyborczą.. „DepeShe de Paria" je«t 
zdania, iż referendum jest wieJIkim .'Aikce- 
sem (Ba Polski. „Humanite" stwierdza, iż 
naród polski wykazał, że pragnie utrw a­
lenia przeprowadzonych reform  i zdaje

D elegatura Urz. W oj. Lub. zorganizow ała 
7. inicjatyw y ob. wojewody kolonie letnio 
dla dzieci pracow ników  Urzędu \^o je - 
ródzkiego w Tom aszow icach k/Nałęczo- 

P rasa  czeska podobnie jak  angielska i I w'T. W  środę jedzie tam  76 dzieci na 6-ty

sołbie spraw ę z tego, te utrzymanie obec­
nych granic zachodnich Polski je3t gwa­
rancją jej bezpieczeństwa.

frameuflfca, podkreśla olbrzymią frekwen­
cję wyborczą oraiz spokój i porządek w ja  
Heim odibyło się refererfidum.

Korespondenci zagraniczni mogli poru­
szać się swobodnie na terenie całego kra­
ju  i‘ nie napotkali nigdzie na churchi!' 3W- 
ską „żelazną kurtynę”.

Referendum jest zdecydowanym zwy­
cięstwem Rządu Polskiego.

O r aopor a
n ie  8

amerykańsko - 
n g i c 1 s k \ o Palestynę

LONDYN. D yplom atyczny korespon­
dent dziennika „O bserver“ donosi, że po­
między rządem  Stanów  Zjednoczonych i 
W ielkiej B rytanii istnieje pow ażna róż-

, nica /.da., w kwestii kom petencji misj:

godniowy pobyt. Kolonie te subsydiuje 
[Kuratorium  i Związek Zawodowy P ra ­
cow ników  Państw ow ych. (JD)

---------- OOO-----------

Amfa. Jugosławii
członkiem T-wa Opieki 

nad Majdankiem
Tow arzystwo Opieki nad  M ajdankięm  

w Lublinie zyskało nowych członków w 
osobach am basadora Jugosław ii i 0 p ra­
cowników am basady.

A m basador Federacy jnej Ludow ej Re­
publiki Jugosławii pan  Bożo Ljum ow ie

- 0O0-

W ł o s i  s i ę  b u r z ą
przeciwko aliantom

Zamieszki i demonstracje 
w Padwie i w Trieście
RZYM. Radio rzym skie doniosło, że w 

Padwie -kilkuset studentów wtargnęło w 
niedzielę w nocy do angielsko - am erykan-

Co było W O Z O W Ą• ?

—  W iceprezydent Szwalibe oświadczył, żo 
iwy bony do Sejmu odbędą się prawdopo­
dobnie w  listopadzie br.

—  B ank ho#enrterartci wwtanie upaństwo­
w im y.

— W ioepreutor jugoeiowiańerfkii ońwiad- 
casył. że Jugosławia nfe motŁe się zgodtaić na 
Hecyege m inistrów czterech mocamtw w 
^prawie T riestu i grmatcy ■ Włochami.

__ W kadzę UNNRA. w strzym ują pomoc
w szystkim  obywatelom krajów , należących 
Ido ONZ, którzy odmówią powrotu do sw» 
go kraju .

_  Inflacja w Grecji w zm sta. W  praecią. 
g u  m iesiąca olbieg plendężny wzrósł z 377 
miliardów na 389 miliardów drachm.

— Kongres niemieckich studentów  w  
brytyjskiej strefie okupacyjnej uchwalił rft 
zolucję, w której domaga się am nestii d la 
wszystkich Studentów, w  wieku pontóej 32 
lat, będących dzionkami partii httlerow  
ekiej.

__ Prezydent B ierut udzielił wywiadu
amoryfk ańskiemu autorowi radiowemu, któ 
r y  został nagrany na ' płytach. N agrane 
p ły ty  będą stanowić część cyklu radiowe­
go p.t. „Jeden św iat'", poświęconego zlbH 
żeniu wszystkich narodów.

skiego klubu wojskowego, zerwało sz tan­
dary brytyjskie i am erykańskie i zastą­
piło je  sztandaram i włoskimi. Studen- 
oi zmusili Włoszki, które znajdowały się 
w klubie w towarzystwie żołnierzy alianc 
kich do opuszczenia lokalu. Zaalarmowano 
policję, k tó ra  przywróciła porządek i do­
konała sfceregu aresztowań.

RZYM. W godzinach wieczornych dn. 
lipca w Trieście odibyła się dem onstra­

cja włoska przeciwko aliantom w związ­
ku z decyzją umiędzynarodowienia Triestu 

okolicy. Demonstranci rozebrali do na­
ga 3 Włoszki, które spacerowały z alianc­
kimi żołnierzami. Sojruaanioae władze woj 
skowe przywróciły spokój dopiero koto 

północy. Użyto prsąy tym  pałek gumo­
w ych i bomib z gazem łzawiącym. Licz­
ba aresetowaaych 1 rannych nie jest do- 
tychcaM  anaum. (PA P),

am erykańskiej, k tó rą  ma przybyć w dniuBprzcslal także ofiarą  n a  rzecz budowy 
13 lipca do Londynu w celu przedyskuPM auzoleum  na M ajdanku w wysokości 5 
low ania wniosków ang.-amer. k o m is jii.vs 
palestyńskiej. W edług opinii rządu a n ­
gielskiego, dyskusja 'powinna się ogra­
niczyć jedynie do technicznej strony za­
gadnienia, a więc do kwestii finanso­
wych, selekcji i transportu  im igrantów . 
Zdania tego nie podziela strona am ery­
kańska, uważając, że m isja w ystępuje w 
Londynie w im ieniu prezydenta T rum a- 
na i w inna rozpatryw ać również kwestie 
związane z polityką w spraw ie Palestyny.

C z y  A n g l i a  |
otrzyma pożyczkę

WASZYNGTON. W  dniu 8 bm. w Izbie 
R eprezentantów  Stanów Zjednoczonych 
rozpoczęła się debata na tem at pożyczki 
d la .W ielkiej Brytanii. W kołach poli 
tycznych przypuszczają, że debata 'przy­
bierze charak te r burzliwy. Decyzji Izby 
Reprezentantów  należy oczekiwać pod ko 
niec bież. tygodnia. Dotychczas nie m oż­
na z pew nością przewidzieć, czy Izba Re­
prezentantów  będzie ratyfikow ała uk łsd  
pożyczkowy. (PAP).

złotych.
Inne placów ki dyplom , okazują również 

żywe zainteresow anie Towarzystwem . 
Należy> się spodziewać, iż w najbliższym  
czasie prześlą swe deklaracje o przys :• 
pieniu do Tow arzystwa. (JD)

-----------000-----

2 m il. z ło ty c h  
dla Wydziału Ro8n. ii¥ i&

M inisterstwo Odbudowy przyznało W y­
działowi Rolnemu . UMCS n il .  złotych. 
P ieniądze te pó jdą na odbudow ę budyń 
ku, znajdującego się przy ul. Kr. Lesz 
czyńskiego 9, zniszczonego działaniam i 
wojennym i. (JO)

.......... OOO- —

(ilu szpitali 
i stołówek 
lubelskich

M inisterstwo Aprowizacji i Handlu 
zwolniło 3.538,95 kg. oleju jadalnego na 
miesiąc lipiec. Olej ten  o trzym ają  szp ita­
le, stołówki, domy dziecka i domy s ta r­
ców, należące do grupy tzw. zagw aran to ­
wanych. Olej m ożua będzie pobierać w 
firm ie Krzyżanek w Lublinie, uL L u b ar­
towska 8.

Ole] jadalny

0  dla lubelskich studentów!
C zy p o w s ta n ie  D o m  A k a d e m ic k i  

i  g m a e k  c k e m ii  w L u b lin ie ?

Ilustrowane pismo tygodniowe

„TYDZIEŃ”
poiwięuune zauadnitsuioui pulllyc/nyi 
społecznym, gospodarczym I kulturalnym , 
przy współudziale najwybitniejszych sił 
literachich  I Inchowycli 

u k a ż e  s ię  j n ł  w n ^ jb llise t i  
n ie d z ie lę  14 lip c a  b. r . 1 

Rena egzem plarza 8 zL
Prenumerata 30 zl 3221 

Żądać w kioskach 1 sprzedaży ulicznej.

T ow arzystw o P rzy jació ł UMCS i Komi- I 
lotu Budowy Domu Akademickiego w  L u­
blinie przejaw ia żywą działalność. W czo­
ra j odbyło się zebranie członków Tow a­
rzystw a, n a  k tó rym  om aw iano n a jb a r ­
dziej palące spTaw y, dotyczące UMCS, a 
m ian o w ic ie : sp raw ę  b u d o w y  Domu Aka­
dem ick iego , b u d y n k u  chem ii i akcję b a ­
rakow ą.

W  dniu  dzisiejszym  jedzie do W ar­
szawy specja lna delegacja, k tó ra  uda się 
do P rezydenta, P rem iera  i M arszalka i

wręczy im honorowe dyplomy członkow ­
skie Tow arzystwa. Delegacja będzie p ro ­
sić P rezydenta Bieruta, abv poparł in ic j’ 
tywę budow y Domu Akademickiego 1 
gm achu chemii. Delegacja będzie stara ła  
się również uzyskać dla UMCS 12 b ara ­
ków m ieszkalnych dla młodzieży aknde- 
m ickiej

R ektor Raabe oświadczył, że Koła Tow. 
P rzyjaciół UMCS będą organizowane nie 
tylko w Lublinie i na Lubelszczyźnie, ale 
i w innych  województwach, jak : kielec­

kie, rzeszowskie i białostockie, z których 
młodzież kształci si;; w lubelskiej uczelni* 

Tow arzystw o wystosow ało specjalny 
list do p. Curie Jo łlio t, w k tórym  zdaje 
córcc w ielkiej uczonej spraw ozdanie z 
dotychczasow ej działalności uczelni.

*  *  •

W czoraj w sali posiedzeń M iejskiej Ra 
y N arodow ej odbyła się uroczystość 

uzekaz&nia 17 ha ziemi z tejenów  m iej­
skich Uniwersytetowi M arii Curie-Skło- 
dow skiej pod budow ę gm achów  un iw er­
syteckich.

Mydło „ J A W A “  i „ P L O N “
Doskonałej jakofci Do nabycia w każdym sklepie

L u b e lsk ie j  F a b ry k i M ydl*. LUBLIN, P rzem y sło w a  5
P rz ed sta w ic ie l:  L itw ińsk i, L ubartow ska 8  2771

P aństw ow a F a b ry k a  
P rzetw o ró w  C h em iczn y ch

.BENGALCi
9 9
Lublin. I.uberlnwska iitlb, tel. 2H-74.

p o le c a  11 a  *ewitt7 ilo H fj p r o d u k c j i
m u ch o ła p k i, o r a z  p ie r w ­
sz o r z ę d n e j  ja k o ś c i p a sty

d o  ob u w ia  i  p o d łó g .
27B7 Jl
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Katujcie nasze dzieci!

Uziecięcy bandytyzm
Chłopcy i dziewczęta 

w bandach rabunkowych
W yw ołana okupacją i  w o jną  doprawa- I recli m łodych chłopców. Dziewczyna zwo

dz4a podpitych m łodych ludzi z prow in 
cji i ofiarow ując się Odprowadzić ich na 
dworzec, prow adziła ofiarę gdzieś w cieni 
ne uliczki, gdzie pozostali członkowie 
bandy, podając się za funkcjonariuszy 
UB, przeprow adzali „rew izję" obrabow u-

c ja  n ie tylko w yw iera przem ożny wpływ 
n a  postępow anie licznych jednostek 
Wśród starszego społeczeństw a i m łodzie­
ży, ale obejm uje rów nież 1 dzieci. O 
sm utnym  tym  fakcie, będącym  alarm u ją­
cym sygnałem  dla rodziców  i wszystkich 
insty tucji m ających za zadanie opiekę 
nad  dzieckiem , dobitnie świadczą przy to­
czone przez nas 'poniżej wypadki.

W  Gawłowicach, gm. Radzyń na 14-to 
le tn ią  dziewczynkę napadło  dwóch chłop­
ców w w ieku 10 i 11 lat, k tórzy przyło­
żywszy je j z okrzykiem  „stój, bo  strze- 
lam “ straszak  do piersi, zrabow ali 260 
zł. Obu chłopców  u ję ła  m ilicja.

W  Bydgoszczy 16-to letnia dziewczyna, nowiono zezwolić na dokonanie im żniw 
po przebyciu gehenny robót przymuso- j w nieobsadzonych gospodarstw ach opusz- 
wych w Niemczech, by ła członkiem  ban - i czonych przez U kraińców  w i;::;wiecie To- 
dy rabunkow ej u tw orzonej przez czte- jniaszowskim, Hrubieszów kim i W łodaw-

•------------ooo------------

Elektrotechnicy
W  Insty tucie D oskonalenia Zawodowe-J mieszczący się przy  ul. K rólew skiej n r  15,

II p. w godzinach od 9-ej do 15-aj, zaś w 
sobotę od godziny 9-ej do 13-ej, oraz P o ­
wiatowy Związek Cechów w Zamościu ' 
Chełmie.

jąc  pijanego delikw enta. Całą ban d ę  zła­
pała m ilicja. Dziewczyna oddana została 
do dom u popraw czego >—* chłopcy staną 
przed sądem  doraźnym .

Również w Bydgoszczy odbyła się 
przed parom a dniam i rozpraw a przeciw  
ko 15-to letn iem u ch łopcu,który  ipo p o ­
wrocie z w agabundzkiej w ędrów ki po 
Niemczech, chciał udaw ać porucznika 
W P (!), a następnie, m ów iąc trochę po 
angielsku —  Anglika (?I). Został on sk ie­
row any do dom u poprawczego.

- o q o -

W
ysokieflo

go dla Rzem iosła w Lublinie, został za­
kończony 3-miesięczny kurs elektrom on- 
lerski. Kurs ukończyło z w ynikiem  po 
m yślnym  40 osób. W  ten sposób In sty tu t 
przygotow uje kadry  pracow ników  do ob­
sługi sieci elektrycznych, co wiąże się 
ściśle z elek try fikac ją  k ra ju . Absolwenci 
kursu  m ają zapew nioną pracę i godziwy 
zarobek. Kurs zorganizow ano przy wsp'1 
udziale i finansow ym  poparciu  Lub Mię­
dzykom unalnego /w . E lek tryfikacy jnego  
: E lektrow ni M iejskiej oraz przy pom o­
cy Cechu Hle!;tryifów w Lublinie.

W  lipcti i sierpniu  będą przeprow adzo­
ne wpisy n a  następne kursy  elektro- 
m onterskie, k tóre rozpoczną się w jesie­
ni br. Bliżej in fo rm uje i wpisy przy j­
m uje S ekretariat In sty tu tu  w Lublinie,

Z życia harcerzy
„POCZTA BRATERSKA" Z FRANCJI

Pomoc lila gospodarzy lu b e lsk ich
dotkniętych klęską gradobicia

W  woj. lubelskim  czę*sć rolników  zo- jskim. Chłopi, którzy chcą przystąp ić do 
stała do tknięta klęską gradobicia. Chcąc żniw n a  tych te renach  i w ten sposób 
przyjść z pom ocą poszkodowanym , posła | uzyskać dla siebie w iększą ilość /.boża

mogą natychm iast zgłosić się do Powia 
towego B iura Rolnego, względnie Powia 
towego K om isarza Ziemskiego lub Urzę 
du Gminnego.

Rolnicy, którzy w yjadą na żniwa, o- 
trzym ają  za swą pracę przy  zbiorach 50 
proc. plonów  w naturze, k tó re  zostaną im 
przekazane do najb liższej w skazanej 
przez n ich  Spółdzielni Rolniczo - H an ­
dlowej.

(Szczegółowe w arunki zaw ierania u- 
mów na pracę przy żniw ach podam y w 
ju trzejszym  num erze —  Redakcja).

Wyieigi 3 
komie j

WARSZAWA. Zwią.zek Harc. Pol. nawią 
zał stały  kontakt z harcerstwem  po- 
akim we Francji Ostatnio odszedł do Pa 
ryża pierwszy transport ,.poczty b rater­
skiej". W sierpniu b r. przewidziany jest 
przyjazd przedstawicieli harcerstw a pol­
skiego we F rancji w liczbie 20 osób, któ 
rzy wezmą udział w kursach letnich dla 
drużynowych.

OBOZY ŻEGLARSKIE .

WARSZAWA. W  dni.: 7 bm. nastąpiło  
otw arcie wyścigów k o n n y ih  a  ■. torze na 
Służewcu. U roczystość zaszM ^cił swą o- 
bfecnością P rezydent K rajow ej Rady Na­
rodowej oh. Bolesław B ierut, w icepre­
m ier Gom ułka oi*az m inister Bezpieczeń­
stwa ob. Radkiewicz.

Ob. P rezydent dokonał symbolicznego 
przecięcia wstęgi to ru  wyścigowego. W  
im ieniu pracow ników  wyścigów konnych 
podziękow ał ob. Prezydentów 1 za zaszczy | koni.

Oo

na torze

w Służewcu
eonie swą obecnością dnia o tw arcia wy­
ścigów konnych gen. Bukojem ski —  Ko­
m isarz Wyścigów. Po obejrzen iu  obydwu 
handicap  ,v o tw arcia około godziny 6-ej 
ob. P rezyden t opuścił to r wyścigowy.

Dzień o tw arcia wyścigów konnych igro 
m adził na torze ok. 30.000 widzów. O bro­
ty to ta lizato ra  wj-nosiły ponad 6 m ilio­
nów złotych. Rozegranych zostało 8 go 
nitw , w których wzięło udział ponad  50

Swieine wyniki leKkoatlelńw

P r o s z ę  I I  S ą cl u
Proszę W ysokiego Sądu! P an  H ilary 

Kamyczek u m nie ża suplikaitora jest, 
czyli um eblow any 'ap a rta m e n t zamiesza 
kuje. P an  Kam yczek z zaw odu pracują- 
com  in teligencjom  je st i w jego ohowiąz-, 
ku je st n a  ósm e godshię do b iu ra  przy­
chodzić. Ale, że we w ojuje zgubił zegarek, 
ostał się m ój sub likato r bez zegarka. U 
m nie proszę W ysokiego Sądu zegarek tyż 
łobuzy zarw aniu, ale ja , jak  to zwykle 
zam ężna kobita, rano  w staję, na larg idę 

jak  przychodzę do dom u, to już zawsze 
wiem, k tó ra  godzina jest. D latego to pro­
sił m nie pan Kamyczek, żeby ja  jego o 
siódm ej godzinie budził#. Myślę sobie: 
czemu nie? Spokojny sup lika to r z niego 
jest, g randy  żądny n ie  urządza, aku ra l- 
wie płaci, to i budzić go można. I zawsze, 
jak  tylko przyszłam  z targu , szłam  do jo­
go poko ju  1 mówię m u: „P anie Kamyczek 
kochany, w staw aj pan  już i o o swojego 
urzędu zaw alaj" —  i on zawsze wstawał.

Aż w zeszłe niedzielę m ój sup likator 
się zaręczył, podgazow ał sobie przy tym 
zdrowo, o am oraeh się nagadał i do dom u 
przyszedł dopiero rano , i zara położył się 
spać. Ja w tedy ak u ra t na ta rg  szłam, to 
też myślę sobie: „Niech słę to chuchro 
urzędowe prześpi godzinkę, a jak  p rzy j­
dę z pow rotem , to go obudzę". Przycho­
dzę ja  z tangu, i idę go budzić. Budzę ja  
go tak  i tak, u on nic, n a  drugie stronę 
się przew rócił i dalej śpi. Biere ja  tedy 
wody do ust i jak  suche bieliznę sp rysku ­
je, a on i tego nie czuje, tylko się koł­
drom  na głowę nakryw a i coś mruczy 
pod nosem. A że ja obow iązkow a osoba 
jezdeni, pow iadam  sobie: „ObywatelOti o- 
bowiązek mój je s t u rzędn ika państw ow e­
go do pracy posłać". Biorę ja  tedy za no ­
gi pana Kam yczka i .-.pod ko łdry  wytasz- 
czam. A że silna w ram ionach jezdem, 
więc go całkiem  na środek pokoju  wy- 
taszczylam . W tedy czuję, se  na mnie coś 
tw ardego zleciało. O dw racam  się, a to n a ­
rzeczona p an a  Kamyczka, p an n a  Katarzy 
na Ząbok stoi i czerw ona jak  ruk goto­
wany ze złości, krzyczy: „To ty stara m at 
po myślisz, że ty n iojem  "narzoezonem w 
świżo praneAi negliżu podłogie fro tero ­
wać będziesz, czy co? A .noże na konto 
miłości do m ojego narzeczonego się przy­
w alasz? —  i za 'b u t pana Kam yczka chwy 
ciła, po rcnkacli i  nogach hinie pobiła, a 
potem  jeszcze za włosy m nie ciągnie i 
krzyczy: „Jak  ty  H ilarc la m ojego n a ju ­
kochańszego po podłodze tnskasz, to ja  
ciebie tyż po trafię , ty flondro  m arynow a­
na, a przy tym  zaznaczam , ropucho  stara, 
że w miłości zazdrosna też jestem ", I w 
taki to sposób n ie jak a  p a n n a  K atarzyna 
IZąbok wieczno uczesanie m oje zepsuła,

WARSZAWA. Związek H arcerstw a Pol 
akiego, wykorzystując okres wakacyjny na 
szkolenie, organizuję. ,w najbliższym eza^ 
cle 8 kursów i obozów żeglarskich w róż­
nych okolicach Polski. Udział w obozach 
weźmie ' przaszlo 400 uczestników.

DARY Z ANGLII I  AUSTRALII

WARSZAWA. W drodze do Polski znaj­
duje' się transport dairów od skautak ang-iel 
skich i australijskich, wysłany z Loinndynu 
za pośrednictwem Olgi Małkowskiej, wdo­
wy po ś.p. Andrzeju Małkowskim, twórcy 
harcerstw a polskiego. Transport zawiera 
odzież, Jekarstw a itp, przeznaczone dla h ar 
cerek polskich.

DO 16-TU LAT MOŻNA ZOSTAĆ 

HARCERZEM “

na zawodach cl«mi«acyjnych w

Naczelnictwo ZHP, n a  akutek Możnych 
zapytań, wyjaśnia, iż do drużyn młodzieży 
harcerskiej nie należy przyjm ować kandy­
datów powyżej 18-tu lat.

— Głuszcz (Syrena) pobił rekord 
polski w biegu na dystansie 30 km, 
uzyskując czas 1:58:51,4,

— Kramek w biegu na 3.000 m. 
z przeszkodami zajął pierwsze miej­
sce, uzyskując czas 10:52,2.

—  Gierutto w pięciu konkurencjach 
dziesięcioboju osiągnął 3449 punk­
tów. Rekord polski ustanowiony przez

!()0

niego w lOciu konkurencjach wynosiis iln ie  honorow a jezdem  i byle łachudrze 
7006 punktów. I p 0 w last. ,m  m ieszkaniu tasknć się nie po-

■ Danowski uzyskał świetny czas Izwolę. 
w biegu na 200 m. 22,8,

Moderówna w skoku w dal uzyska
ła wynik 4.90 m. W biegu na 60 m. m? 
dobry wynik 8,2,

Szczegółowe omówienie podamy w 
jutrzejszym numerze „Gazety Lubel- 

Red.).

Proszę W ysoki Sąd o  jak  najcięższo 
are dla n ie jak ie j panny  K atarzyny Zą- 

>ek za znlewagie n a  duszy i ciele.

Bokserzy lubelscy pozdrawiają 

,»G azetęa  i sympatyków boksu
Miłą niespodziankę spraw ili Redakcji 

Gazeły L ubelsk iej" nasi znani mistrzo* 
wie ringu, przebyw ający obecnie n a  obo-'  
zie w W arszaw ie. Oto w dowód pam ięci 

swej „Gazecie" przysłali do R edakcji 
kartk ę  z podrow ieniam i nast. treści: 

„Pozdrowienia z  Obozu Instrukto­
rów Bokserskich w Warszawie zasy­

łają Panu Redaktorowi działu spor­
towego i sympatykom boksu 
bokserzy lubelscy:

M. Baran. !9. Siemion (11),
Łoziński, Sł. iuclswski, Ogonek 
R ;  J. W łodarczyk, J ,  Słowik. \ I Ł u k l,i | ' P ro b o stw o  5, le i. 42-13 

W arszawa 6 lipca 46 rM * immmmmmmzaamumjn**--, -‘o m n a a i

Antek.

S o d a  d o  p ra n iu  
, U ltra m a ry n a

B a rw n ik i d o  tk a n in  
B la c h a  r y n k o w a  

B la c h a  ż e la z n a  
P a p a  d a ch o w a  

C E N  H U R T O W E

„ B U D O C H E M ”
B. D e k e r t i  S - f c a  ?
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Greiser chce Pracpwać
nad porozumieniem narodów
Cztery godziny trwało 

„je g o  ostatnie sło w o "
(Od w łasnego korespondenta „G azety L u b elsk iej44)
POZNAft. W dniu wczorajszym roapra- 

M  a)Joiw« przeciw Giro!Bemowi osiągnęła 
puckftiłcuŁmliwaoyjny. W waloe, jak a  toczyła 
aię na Arii sądowej wziął udział 1 sam o  
słGartJomy, k t6 ry  w  cefterogodzinnym „o- 
stato lm  słowto" prwidetawił trybunatowi o- 
brna uwago żyda, czynów i dążeń. Greiser 
twterttei, ie  przez 32 ta ta  służył swojej oj­
czyźnie wedle najlepszej woii i wiary Ja 
ko żołnierz, obywatel, urzędnik i  polityk. 
Uwierzył w  H itlera i w  jego dziejową mi- 
•je- W stosunku do Potoki ustosunkowany 
był zawsze najżyczttwiej i  ze wszystkich 
sił dążył do aałagadaemia złych stosunków 
panujących poaniędey Polską. a Gdańskiem. 
Wierzył w paroeutmienie polefco - niemiec- 
kiet i pracował nad Jego rozwojom. Dlar 
tego też — Jak powiada — w dniu 1 wrze­
śnia 1939 r. najpiękniejszy czas Jego ży­
cia zakończył się. Nigdy nie był polakożer­
cą. Stosunek jeigo do Polaków, po objęciu 
stanowiska nam iestnika okręgu W arty, na 
cechowany był zawsze pełnym zrozumie­
niem d!a ich potrzeb. Zawsze dążył do po­
prawy bytu, zamieszkałego w poznańskim 
społeczeństwa polskiego. Na dowód przy­
tacza szereg przykładów, gdzie w indywi­
dualnych wypadkach, w miairę możności, po 
ma gał Polakom.

M e  o n  
le c z  H im m le r

Niestety, Jak twierdzi, mimo iż był na­
miestnikiem i gauleiterem, nie miał żad­
nego wpływu na działalność policji, k tóra 
byte samodzielnym organem. Tak samo nie

miał żadnego głosu w sprawach związanych 
z  przesiedleniem. To były domeny Himmle­
ra  i Jego podwładnych. Gredser twieudsi, 
iż dJa niego Polacy nigdy nie stanoiwild 
obiektu, k tóry  należałoby zniszczyć; w  je ­
go pojęciu stanowili oni niezbędną siłę ro­
boczą, zwłaszcza w rolnictwie, dla powięk­
szenia potencjału wojennego Rzeszy. Je­
żeli chodzi o jego mowy, artykuły, bro­
szury iitp. to były one cenzurowane w 
Berlinie i niejednokrotnie otrzym ywał on 
gotowy tekst, względnie wkładano w Jego 
xista słowa, których nie wypowiedział. O 
systemie rozwiązania sprawy żydowskiej 
dowiedział się dopiero teraz. Nigdy uprzed­
nio bestialstwa te nie były mu znane. 
Jak  się wyraził oskarżony, przyzwoici 
członkowie NSDAP równie mało są odpo­
wiedzialni za zbrodniczo chorobliwe rocawią. 
zanine spraw y żydowskiej, Jak i cały naród 
niemiecki,

Przypom ina sobie słowa Himmlera, któ­
ry  w kwestii żydowskiej wyraził się na­
stępująco: „Moi panowie, nie zastanaw iaj­
cie* sdę nad tym, nie pytajcie za  dużo. To 
jest aprawa między fuehrerean a  mną." 
Metody te zasługują na najostrzejsze po­
tępienie. W  toku dalszych wyjaśnień o- 
Swiadcca Greieer, iż stosunek Jego do ko­
ścioła był zawsze przychylny. W r. 1939 
przyjął on poznańskie duchowieństwo z 
wielkimi honorami, lecz bezwłoesmie po 

tym  otrzym ał odpowiednie pouczenie z 
Berlina.

Wszędzie* wokół niego działały siły, 
którei- były_ odeń silniejsze i których, przed 
przyjęciem urzędu nam iestnika nie miał 
możności ocenić. Kilkakroć oponowa! prze-

W fa sn y c h , w y g o d n y ch  d o m a c h -
—  z d r o w e  i  u ś m ie c h n ię t e  d z ie c i  

b u d o w a  u i e f w s i y c i i  b l o k ó w  bec *m lenl" n , f h  w * rla n k ó w  b<dz,e n ,o i-
r  na budow ać nowe, w>elklc, obszeri4) wy-

w  W a r s z a w i e  j a  godne d«»iny, hy szerokie musy pracujące
. . .  - _ , . . .  . ] niogly korzystać w pełni z dobrodziejstw a 

WARSZAWA. W dn. 7 bm. odbyła s.Q, po mic^ k||(ll0weR0. Muslm dać dj!|et.ku w l.
raz pierwszy po wyzwoleń,u W arszawy, M a lr  m ieszkanie, by ono w yrastało
uroczystość w,„u ro w a.u a  aktu erekcyjne- | ^  , uś(nleehnl , e„
go w blok budynków , k tóre buduje W ar­
szawska Spółdzielnia M ieszkaniowa przy 
ul. Stołecznej na Żoliborzu, który jeszcze 
przed wojną był kuźnicą wielkich poczy­
nań spółdzielni.

W  im ieniu Prezydenta K rajow ej Radv 
Narodowej i swoim wygłosił przem ów ie­
nie wiceprezydent KRN ob. Stanisław  
Szwalbe, który przypom niał rok 192? 
kiedy to wra< z P rezydentem  Bierutem  
stanow ili pierwszy zarząd W arszawskiej 
Spółdzielni M ieszkaniowej.

Z kolei wszedł na m ównicę prezes R a­
dy M inistrów ob. Edw ard Osóbka - Mo­
raw ski, który m. in. powiedział: łt/ą d , sa ­
m orząd i wszystkie czynniki w państw ie 
doskonale zdają sobie spraw ę z wagi za­
gadnienia mie«zkaniowego"w Polsce. W o-

. ciwko takiem u rowwojowi stosunków, k tó­
ry  nie odpowiadał Jego puseflamanAom. Kil 
kakrotnie zgłaszał besarteuteomie prośbę o 
zwolnienie ae stanowiska, na którym  nie 
mógł wywwaeć dostatecznego wpływu, by 
spraw y rozwijały się spodnie z jego zda­
niem. Dziś odpowiada paiaed sądem za wi­
nę tych, którzy aię od odpoiwiedaii&łnoiSci 
uchylili. Zdaje sobie dcrfcomaŁe epzwwę z 
togo, że pruska polityka wobec Połakti v 
całkowicie zawiodła I i e  rany  Patenę za­
dane jnie zabliźniły się. Greiser zakończył 
prośbą, by mu pozwolono zginąć nie z za­
wiązanymi oczami, względnie, gdyby sąd 
pozostawił go przy życiu — by m u dano 
możność pracować nad bezkompromiso­
w ym  porozumieniem narodów.

Po „ostatnim  słowie" trybunał udał mę 
a a  naradę, poczym praewodnicaąey ofowie- 
ńcał, iż data  ogłoeaenia wyroku podana ao- 
stande do wiadiomoóci w dmłu 8 lipoa r. b. 
o gode. 15-erj.

Pisać tylko ^ 3K-
1  łów PCK

i WARSZAWA. Delegacja POK w Gene­
wie komunikuje, że wysyłanie listów i próśb 
od osób prywatnych w Polsce do Międzyna­
rodowego Czerwonego Krzyża Ligi S:o- 
wanzyBDseń GBarwinnyoh Krzyży oraiz dele­
ga tu ry  PCK w Genewie, jest całkowicie bez 
oefawe i beoekutecogne, gdyż korespondencja 
ta  w raca do Polskiego Caaerwcmego Ki zyża 
w  Wamazawie’ i  dopiero tu  jest rozpatry­
w ana i ofpdndcwama.

Zasoąd Głdwmy FoJnldiego Ctaeirwonego 
Knsyża^ na pawfcę instytucji wyżej wymię 
■tlonych, przypomina, że wiaaellfcie zapyta 
ntia i proSby, bądlź o pomoc matorialną,- 
bądź w  sprawie zaginionych — przyjm ują 
Jedynie organy POK w całym kraju.

WWifTM Gimnazjum i Liceum im. 
Uiunufl MichaJiny Sobolewskiej 
w  Lublinie 1-go M aja 10, tel. 44-50, 
ogłastaa zapisy do Ogólnokształcące­
go Gimn. i Liceum hum. oraz klas 
przyśpieszonych Gimnazjum i Li­
ceum, dla młodzieży opóźnionej wie­
kiem.

Kancelaria czynna—ud siei a szcze­
gółowych informacji od godziny 
9—17 ppoł. 3234

-oOo-

J J
Smutno nam,

Garnizon krakowski potępia

W związku z zamieszczonym przez 
nas artykułem  p t  „Co na to  Lublinia­
nie?", w którym  porunyiabny zmiany 
zachodzące w lubetakim Teatrze Miej­
skim, publikujemy poniżej wypowiedź 
na ten tem at znakomitego uczonego 1 
znawcy teatru , profesora Katolickiego 
Uniwersytetu Lubełskiego .Tułdusza Klei 
nera.

Z wielkim  żalem dowiedzieliśmy się, ie  
dyr. K arol Borowski, jeden z naczelnych 
twórczych przedstaw icieli polskiej ku ltu ­
ry  teatra lnej w ciągu ostatnich dziesięcio­
leci, opuścić m a Lublin. Półtoraroczny o- 
Ifres, w k tórym  zajm ow ał stanow isko kie 
rów nika artystycznego w lubelskim  Tea­
trze M iejskim, skupiającym  pierw szorzęd 
nycli artystów  dram atycznych, to okres 
jak  najwyższego poziomu przedstaw ień 
pod względem reżyserii i gry aktorskiej. 
Ktokolwiek w idział tu ta j „N adzieję" Hei- 
jerm ansa, nie zapom ni nigdy tego przed­
staw ienia w strząsającego praw dą 1 przy­
kuw ającego siłą ekspresji teatralnej. W 
życie L ublina dyr. Borowski wniósł kul­
tu rę  sw oją rozległą, w ielki artyzm  recy­
ta torski, św ietną sztukę reżyserską, go­
towość działania z każdą akcją k u ltu ra l­
ną, ta lent organizatorski. Jego to dziełem 
je s t tutejsze Studio D ram atyczne rozw ija­
jące się doskonale. To też z uczuciem  u- 
znania i wdzięczności łączy się dzisiaj u 

----0Q°

Chcieliby oddać Niemcom ziemie
wywalczone krwią 
lotniarza polskiego

KRAKÓW. Żołnierze, podoficerow ie i 
oficerowie garnizonu krakow skiego, ze- 
bran^ na dziedzińcu koszarowym  koło­
brzeskiego pułku piechoty, wyrazili jed ­
nogłośnie swe oburzenie z powodu w yni­
ków głosowania ludowego w Krakowić, 
uchw alając zarazem szereg rezolucji.

W  toku zebrania przem ów ił gen. P rus-

„8POLEM" Oddział Woj. w Lublinie
uf. S p ó łd z ie lcza  4

podaje do wiadomości, i i  od nieda wna uruchomiony został przy Oddziale Re­
fera t papierniczy. N a składzie bo gaty  asortym ent papierów pakowych, toreb 
papierowych oraz materiałów pińmi ennych, gilz do papierosów 1 bibułek, 
sprzedaż hurtow a dla Oddziałów Spółdzielni, Księgarń Spółdzielczych i kup­
ców prywatnych. ^ S P O Ł E M 4*

ZWIA ZEłK GOSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R.P. 
3196 OddżlaJ W LubMnie. i <

W ięokowski, dowódca OW Kraków, wy­
rażając nadzieję, iż społeczeństw o' k ra ­
kow skie zrehabilitu je się w nadchodzą­
cych wyborach. W  dalszym ciągu prze­
m aw iali: płk. Hajdukiew icz, ppłk. Karan- 
dyszewski oraz reprezentanci podofice-

oas świadom ość s tra ty ; życzymy dyr. Bo­
rowskiem u owocnej działalności na no ­
wym terenie, ale smaitno nam , że traci 
go nasze miasto.

Ju liu sz  K leiner
prezes Oddz. Lub. Związku Zaw.
L iter. Polskich i Klubu Liter.

1
o b c j d i u j a  
ube zpieczeii ia 
c h o r o b o w i !

ŁÓDŹ. W  dalszym c*ągu obrad Tym* 
czaso./ej Rady Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych spraw ozdanie złożył dyr. P a ­
sternak. S traty w ojenne wynoszą 860 mil. 
złotych. W  w yniku dw uletnich p rac orga­
nizacyjnych istn ieje obecnie 61 Ubezpie- 
czalni Społecznych, w których sam e ubez 
pieczenia chorob. obejm ują 2.3 mil. p ra ­
cowników, a wraz z członkam i rodzin 
ok. 7 mil. osób, czyli praw ie 1/3 ogółu 
mieszkańców.

Gimiu zjum i . j . :
administracyjne w

ŁÓDŹ. Z dniem 1 w rześnia zostanie o- 
tw arte w Łodzi specjalne gim nazjum  ad ­
m inistracyjne, w którym  młodzież p ra ­
gnąca poświęcić s'ę pracy b iurow ej w u- 
rzędach, przem yśle, handlu  itd. będzie 
mogła uzyskać fachowe wykształcenie. 
G imnazjum mieszczące się przy ul. P io tr­
kowskiej 125, p rzy jm uje kandydatów  do 
klasy przygotowawczej (wymagane ukoń ­
czenie 6 klas szkoły pow szechnej i ukoń­
czenie 14 lat) i do klasy drugiej (ukoń­
czenie 7 klas szkoły powszechnej).

n a g r ó d

„Odrodzenia17
KRAKÓW. Już w najbliższych dniach 

zbierze się jury, m ające po raz pierwszy
rów i żołnierzy plut. H ucuł i strzelec Ki- przyznać ustanowioną we wrześniu ub.

jak . Strzelec Kijak w yraził głębbkie obu­
rzenie, iż w K rakow ie znalazła się tak 
w ielka ilość zdrajców , k tórzy chcieliby 
oddać Niemcom ziemie, wywalczone 
krw ią żołnierza polskiego.

roku nagrodę literacką „Odrodzenia". N a­
groda ta  w wysokości 100 tys. złotych 
przyznawana będzie corocanie za najwybit­
niejszy tom prozy, w dniu św ięta O drodzi 
nina Potoki, przypadającym na 22 lipoa. 

-oOo-----------

O fW r t fb if  s ip  * »nies*k° 4 u «ić„ • • •U U g lU U lll  MIJ zbrodniarzy*
ŁÓDŹ. O bradująca w dniu  5 bm. T ym ­

czasowa Rada Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych pow zię ła  n a s tę p u ją c ą  rezolucję: 
„R ada Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
zę zgrozą dow iaduje się o dokonanych na 
ludności żydow sk ie j w Kielcach m ordach,

których ofiaram i padło 34 Żydów i 2 Po> 
laków. Rada ZUS-u potępia m ord niew in­
nych w imię najśw iętszego praw a do ży­
cia i pracy każdego obyw atela Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Naród polski musi od 
grodzić się i unieszkodliw ić zbrodniarzy , 
których czyny tą  hańbą ludzkości". (PAP)
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Postrach podlubełskiej wsi
Nie wszyscy zapewne znaijg., a  nawet 

wielu jest takich, którzy wogóle nie sły­
szeli o Wólce Abram-akiej w gminie Zcm- 
borzyce, powiat Lublin. W  wiosce tej wła­
śnie od początiku la ła  45 r. <łziały się rze­
czy niebywałe. Raz po raz  staw ała w ogniu 
jakaś stodoła to  tego, to innego gospo­
darza. Dużo szikody poczyniły pożary, bo 
Wioska i tak  nie bogata. X złość czło­
wieka brała, że to, co szwaby nie zni­
szczyły, teraz po ich wypędzeniu płonie,

z nowych „Szpilek"
■ssajassssyfcTs-jy .5- i H H M o n H c a H i  

ZEGAR
Czteroletnia G rażynka patrzy  n a  zegar 

wahadłowy i wykrzykuje radośnie.
— Zegar się cieszy!
Co? — nie rozumie o co chodzi mamu- 

ua Grażynki. Dlaczego tak  myślisz?
— A bo macha ogonkiem!

NIESZCZIpSLIWY JAjSIO

Jłodsuae Jasia  rozwiedli się, Malec pozo­
stał przy matce, k tó ra  po raz  drugi wyszła 
za mąż. Rezultatem  nowego zaimążpójścia 
>yk> jeszcze dwoje dzieci.

Skomiplflkowane stosunki rodasinne zdezor 
jm tow ały zupełnie chłopca. Pierwszego 
dnia w szkole nauczyciel spytał go:

— Kiedyś ty  s'.ę urodził, m ały?
— J a  się wcale nie urodziłem,odparł J a ­

sio bez namysłu, ja  jestem  z pierwszego 
małżeństwa!

TAKA SAMA PAMIĘĆ
tV kawiarni spotyka się dwóch panów.
— Przepraszam , czy pan mnie poznaje?
— Nie!
— To pan m a taką. sam ą’ pamięć, jak  ja, 

ja  taikże pana nie poznaję...

Gospodarze między sobą mówili, że ktoś 
pewnie podpala, lecz kto — tego nikt nie 
wiedział. W lecie 45 r. zapałiły się ih.in. srto 
doły gospodarzy Kornaka Tade-iissa, Drwala 
Stat&slawd, Studzińskiego Piotra, a  od pa­
lących się stodół w iatr przenosił ogień na 
sąsiednie zabudowania. Wiele Wedy naro­
biły te pożary. Myśleli ludzie, skąd się o- 
gień bierze i  n ikt w.e wiedział. Aż raz 
kolo ołonąocj stodoły, znaleźli gąsdorek od 
berzyny.Anna Tylec poznała, że to jest jej 
gąsiorek, który jej Jjtoś z piwnicy ukradł. 
Napewno tą  benzyną polał ktoś stodołę, a 
później podpalił,

Ale przyszła jesień potem zima, po­
żarów nie było. Ludiie z ulgą „odetchnęli, 
a  na wiosnę to nawet ten i ów zaczął się 
odbudowywać. Aż tu nagle, z pierwszymi 
gorącymi dniaiml zapaliła się nowo wznie­
siona stodoła na iriejscu spalonej w ze­
szłym roku, Kozaka. Tadeusza. Pclym  
to już ciągle w wiosce** aię paliło. Spłonę­
ły zabudowania 8 tocsowskiegó W ładysła 
tca, WiSniewsJe cli, W ójcika Feliksa. Znów 
widmo ognia zaw Sk nad Wólką Ab Tarnow­
ską. Zbiedzeni gospodarze między so«bą 
szeptali, że dziwnym jest, że zawsze pierw-

stodoły * A on do niczego się nie przyzna­
wał. Zwolnili go więc. Ale jak  tylko Wój­
cik do Wólki Abraimowakiej wrócił 

ZACZĘŁY SIĘ ZNÓW W WIOSCE 
POŻARY.

Dnia 25-go czerwca znów go aresztować, 
pytali go i pytali, aż się wreszcie przyznał, 
że to oil wszystkie stodoły podpalał, ale to 
ani z zemsty, ani go nikt do tego nie na­
mawiał, jeno, że jeat chory na umyśle, że 
go ta  choroba co lato nawiedza i wte­
dy musi iść podpalać i potrafi to taJt robić, 
że n ikt tego nie widsl. Ale że czy to z 
zemsty, czy dlatego,- że był wariat, jednak 
że stodoły gospodarzom podpalał, posa­
dzili go w więzieniu w Lublinie, a  lekarz 
na niego uważa czy naprawdę chory na 
Umyśle jest, czy tylko udaje.

Od tego czasu jak  Wójcika aresztowano, 
W ólka Abr&iriowska odetchnęła. Już teraz 
we wsi nic się nie paJi

Dnia 5-go ltpoa br. dw aj osobnicy n- 
zbrojeni w krótka broń, w targnęli do U- 
r /ęd u  1>> Kłowego w H rubicsi i w.e, gdzie 
zrabowali pracow nikow i Spółdzielni „Spo 
łeru w Hrubieszowie W róblewskiem u 
W acławowi teczkę. W  teczce z- ajdow ało 
się 104.299 zł., w tym czeki na 5.680 zł.

Starszy drużba
strzela na wiwat...
Tadeusz Golat, m ieszkaniec wsi. Zale­

sie, był starszym  drużb:; na weselu swe- 
gp kolegi Nagaja, zam ieszkałego wc. wsi 
W ilkołaz pow. Kraśnik. Jadąc z wesela, 
Golat zaczął strzelać na wiwat. Jeden  po ­
cisk zranił U -le tn ią  W andę Piejaków nę, 
k tóra praw ie natychm iast zm arła. Golat 
został zatrzym any przez MO, zaś broń, 
którą posiadał nielegalnie, została mu o- 
debrana.

- o q o -

s z w e d z k ic h  p asS w ssis—
-  na lubelską trawę

__ _____  _ ______ (*) W  niedzielę w nocy przybył do Łu-
szym przy ratow aniu jest Wójcik Józef. lian sp o rt zarodowego bydła, liczą-
Gdzie tylko s5e Dali — tam  on iuż iest. Icy ®2 sztuki, w tym 60 sztuk jałow ic i 2.

buhaje. Bydło to  zostało zakupione

bo

Gdzie tylko się pali — tam  on już jest. 
No, ale mwb; .■ pomagał ludziom, to i co 
z togo, żo pierwszym był przy pożarze.

Jednego dnia ludzie, idąc drogą na pole, 
znaleźli kartkę papieru, a  na niej coś by­
ło napisane: jeden z gospodarzy, co to do­
brze umiał czytać przeczytał kartkę. By­
ło na nioj napisane:

„BĘDZIE SIĘ PALIŁA JESZCZE DWA 
RAZY-TA WIEŚ, JESZCZE DWA RAZY 

I  NA TYM K O NIEC/1

Aż tu  Milicja dowiedziała się o wsjy- 
stkim  i w połowie m aja aresztowała Wójci­
ka Józefa, togo, co to zawsze pierwszy 
przy pożarze był- Trzymali go parę dni, wo 
zili tu  ' tam, pytali czy to on podpala

w ersytet Marii Curie-Skłodowskicj, 16 
sztuk — Zakłady Doświadozalne L ubel­
skiej Izby Rolniczej, 6 sztuk —  Państw o­
we Zakłady Nasienne, 16 — Samopomoc( ---- --------------  tO ZOStuło • Hnu|» vłlc tt n c  r.uniu

[Szwecji na specja lne zam ówienie Łubel- jChłopska w Rejowcu, 6 s z tu k — Samopo 
skiej Izby Rolniczej i rozdzielone zosta- moc chłopska w Elizówce, 2 krowy za< 
nie następująco: 16 sztuk otrzym a Unl- [otrzym a M agistrat ni. Lublina.

---------------- o0 o----------------

iir jih  ®*a”8*w°wa
ISIS S -IA .*sU , Szkoła rbtfszecte

«£la d o r o s ł y c h  w  L n b i n t e

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O R O W  C H E M I C Z N Y C H

,S T A N G A R D“
p o leca  .w o je  wyroby d oakonałej ja k o śc i

P *s ^  d o  o b a w ia , p a s tę  d o  p o d łó g , m y d ło  d o  p r a n ia , 
p o k o st, fa r b y  o le jn e  itp .

Lnblin, Lubartowska Nr 13 — teł. 40-94 2772

By zapobiec grożącem u nam  wskutek 
k ilku letn iej okupacji analfabetyzm owi, 
M inisterstw o Oświaty organizuje państw o 
we szkoiy pow szechne dla dorosłych. 
Szkoły te w okresie 3 lat nauczania (6 
sem estrów ) realizow ać będsj przystosow a­
ny do celów nauczania dorosłych pro

gram  pełnej szkoły powszechnej. Wa- 
runkie.it przyjęcia do takiej szkoły jest 
ukończony lHły rok życia.

Jak  nas inform ują i  K uratorium  OSL, 
jedna państw owa szkoła powszechna dla 
dorosłych pow stanie od 1.9.40 r. w L ub­
linie.

P A P I E R Y
|i iŚRitanne, drmkawn, pakom), koloru* i\ niaszjmmi!. kancalaryjna, paigamiii 

Urlaay. pulei N sklapom I Urnkaraism 
Po caaacfe hartowreb. \a  prowincji; pac/la

F-ma hF E N I K S h
Ł U B Ł 1 IV, ni. IIip u lr rm a  S (c lrfoa  48-40 3236

MAKI A M A L ISZ E W SK A 54)1 Marian długą chwilę siedział nieruchomy, frrzyma

RYIF nnO ■ flllj U%J Wr SlJOill A pozującego na dojrzałego mężczyznę, zaw isy mu
na długich, niemal dziewczęcych rzęsach Straąsnął

_________ '46
99

„Szanowni Państwo. Lunia upoważniła mn'e do 
napisania do Państwa o tym, że jesteśmy po ślu­
bie. Wzięliśmy ślub w merostwie, a na wyraźne żą­
danie Luni i w myśl tego, czego Państwo by pra­
gnęli, i w kościele Świętej Genowefy, patronki Pa­
ryża. Jestemy szczęśliwi. Nie wątpię o tym, że 
Państwo przesłaną gniewać się na córkę, i że ktoś 
7. Państwa zechce nas odwiedzić w Paryżu. Ja. 
niestety, nie mogę przyjechać, przedstawić si<? mo­
im nowym teściom."

Sądząc z następnego listu Wiktora do Łusko­
wa, stosunki musiały ułożyć się poprawnie, choć nie 
serdecznie.

Na tym jednak korespondencja się urywała.
Był tam jeszcze.; w tej kopercie jakij zaszuszo- 

ny bratek, jakaś maleńka maskołka chińska z ko­
ści słoniowej, nawet) duży rogowy guzik... Zabaw- ( 
ne dla obcych i nie wtajemniczonych, a dirrgie dla *

je nieznacznym ruchem głowy. Spłynęły mu po po­
liczkach.

„A teraz umarł..."
Ogarnęła go ostra, aż do bólu, tęsknota za rodzi­

cami. Zwłaszcza za ojcem, za tym ojcem, odpy­
chanym i pogardzanym pTzez rodzinę. Tak pięk­
nym, tak czystym i tak kochanym przez matkę.

Czynił sobie teraz przyrzeczenia, że będzie sta­
rał się być do niego podobny, że pójdzie jego dro­
gą, że.... Ach, sam nie wiedział, że co — Chciał tyl­
ko, chciał za wszelką cenę wynagrodzić pamięci oj- 
caJ. doznaną krzywdę.

I oto, gdy po raz nie wiadomo już który, Marian 
odczytywał listy ojcowskie, niecierpliwaa dłoń zno­
wu mocno zapukała do drzwi jego pokoju. Ktoś na­
cisnął klamkę i w progu stanęła wysłannica starej 
pam Repnickiej, pokojówka Marynia.

Proszę pana Mariana, starsza pani dziedziczka
'^•^w^cych się ludzi, senty.v«entakie pamiątki. ;«*>wi, żeby pan Marian zeszedł na ko’ację. 
Martwi świadkowie żywej, gorącej miłości. j Marian patrzył na nią, jak obudzony ze snu, iak

Na .'■.samym kcńcu wydobył Marjan z dna pustej j -'nepodobnego do rzeczywistości • ^
Iuż koperty, małą, złożoną we czworo kartkę. By- 1  ‘ Czy goście już pojechali? spytał z nadzieją 

pisana pismem matki. Nosiła datę grudnia 191>' ]w  £ ł°s’e ' 
rt>ku. •  I — Nie, zostali na kolacji. Pani Konstancja robi

Były na niej tylko te słowa: i kanapki w kuchni, a Staśka to się mało nie skręci,
tiTak go kochałam. Tak mnie kochał. A teraz u- I bo musi piec mięso, a tu pełna kuchnia fornalów, co 

Wari. Muszę żyć dla Marysia." I przyjechali z dziedzicami, a pan Marian to wie, że

Staśka traci głowę, jak widzi chłopów. Stangret z 
Opł.otków to piękny chłop...

Marian jednym uchem tylko słuchał gadaniny 
dziewczyny. Wstał od stolika — starannie złożył 
paczkę listów, zawiązał na nich różową wstążeczkę 
i schował listy do szuflady. Ale już po chwili na­
mysłu zmienił zamiar. Przypomniał sdb'c, że Kocia 
w chwili, ^dy ogarniał ją „szał porządków", jak to 
nazywała Iza, lubiła, unie krępując się, myszkować 
po szufladach i szafach domowników. Schował więc 
paczuszką do szafki z rzeczami, zamknął szafkę na 
klucz i klucz wsunął do kieszeni. Pctym powie­
dział do stojącej w progu Maryni:

— Powiedz, że zaraz schodzę.
Obiecał babce i nie chciał jej robić zawodu, ale 

po przeczytaniu listów nastawiony był buntownui- 
czo do całego tego świata, którego przedstawiciele 
siedzieli w tej chwili w dworskiej jadalni przy suto 
zastawionym stole.

Zastał już wszystkich przy słynnych łuskowskich 
kanapkach. Konstancja była ogromnie z nich dumna 
i stanowczo wymagała od gości pochwały. Gdy dzie 
dziczka z Opłotek pochwaliła wygląd kanapek •—• 
Iza odpowiedziała:

— Tak, nasze kanapki są tradycyjne. Mamy swo- 
jet' sekrety.

Stara pani Repnicka pokiwała głową z aprobatą
p c v rr  'z ia ła :
— Tale, tak Łusków był zawsze znany z kanapek, 

ciasteczek, z kajmakiem i gustu w układaniu bt*« 
kietów. I mcjec córki takżee to odziedziczyły.

(d. «. mi
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p m tm g  nłeo- 
«cante?wny na. wykonanie karose­
rii, do 10-ciu autobusów kom unika­
cyjnych. TaraJJ* wykonania do 
dnia 1 grudnia IMS r.

PockkJadJcl przetargowe, oraz 
bliżHKc dano można otrzym ać w 
biurze PKO Lublin ul. Ogrodowa 
12, gdzie też należy składać oferty  
w zalakowanych kopertach. Otwar 
cie ofert nastąpi dn. 26 lipca 1946 
roku o godz. 12-tej. Do oferty  na­
leży dołączyć kwit wadialny w wy 
sokości 1 proc. sumy kosztory­
sowej.

Oddział PKS w Lublinie za­
strzega sobie prawo:

a) unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny i bez
zobowiązania ponoszenia ja  

klchkolwiek odszkodowań.
b) częściowe skorzystanie z o- 

farty.
c) prawo wyboru oferenta bez 

względu na wynik przetar­
gu.

Naczelnik Oddziału PKS 
3157 S. Stawom Lrski.

OGŁOSZENIE 
Państwowa Komunikacja Samo 

chodowa, Oddział w Lublinie poda 
je do wiadomości, że z dniem 8-go 
lipca 1946 r. uruchamia się połą­
czenie komunikacyjne samochodo­
we na linii r ublin — Radom, z 
tym, że z Radomia już kursują sa­
mochody Państwowej Komunika­
cji Samochodowej do Łodzi, przez 
co uzyskuje się połączenie sam o­
chodowe na całej trasie Lublin— 
Łódź.

Po ustaleniu rentowności prze­
widuje się uruchomienie w naj­
bliższym czasie połączeń^. Lublin
- Ł ó d ź . _______3158
OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Dyrekcja Okręgowa Kolei P ań­
stwowych w Lublinie ogłasza ni­
niejszym przetarg  publiczny na 
dzierżawę na stacjach Okręgu tu ­
tejszej Dyrekcji:

a) restauracji kolejowych 
Lublin kl. I  i II. Dęblin ki. I  i II.

b) bufetów kolejowych. 
Skarżysko - Kam. kl. m ,  Dęb­

lin kl. III, Suchednów, Bedlno, Pu 
ławy i Sandomierz.

1. Osoby ubiegające się o dzier 
żawę, m ają wnieść oferty  do Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Lublinie najpóźniej do 
dnia 18 lipca 1946 roku, godz. 12.

2. O ferty .z  oznaczeniem cyfro­
wym i słownym oferowanego mie­
sięcznego czynszu dzierżawnego, 
w zamkniętych kopertach z na­
pisem... „Oferta na dzierżawę.....
na stacji ........  należy składać w
Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Lublinie do skrzynki 
na ten cel przeznaczonej.

3. Oferenci m ają wyraźnie 
stwierdzić w ofertach, że warun­
k i dzierżawy są im dokładnie zna­
ne, oraz podać krótki swój życio­
rys z dołączeniem opinii Rady Na 
rodowej.

4. Równocześnie z wniesieniem 
oferty należy złożyć w kasie Dy- 
rekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Ko 
lei Państwowych w Lublinie wa­
dium dla dzierżaw wskazanych 
wyżej pod a) 10.000 zł., pod b) 
3.000 zł.

Kwit na wpłacone wadium po­
winien być dołączony do oferty.

Dołączone wadium w gotówce, 
lub też w innej formie wprost do 
ofert jest niedopuszczalne i za za­
ginięcie wadium w ten spoeób zło­
żonego, Dyrekcja nie przyjm uje 
żadnej odpowiedzialności. Wadium 
w razie przyjęcia oferty będzie 
zatrzym ane na poczet kaucji. W 
razie zaś nieprzyjęcia oferty, bę­
dzie zwrócone po otrzymaniu 
przez oferenta odmownej odpowie­
dzi.

n B S Ę D O J e ż e l i  oferent, którego ofertę 
przyjęto z jakichkolwiek powo­
dów nie zawrze umowy dzierżaw­
nej na znanych mu w arunkach 
dzierżawy, lub też nic obejmie 
dzierżawy w term inie umó»vU'- 
njran, to  zatrzym ane n a  pocaet 
kaucji wadium, przypada na rzecz 
przedsiębiorstwa Polskie Koleje 
Państwowe.

5. Oferenci względnie wskazani 
przez nich kierownicy m ają dołą­
czyć również dowód umiejętności 
fachowej przewidzianej w ustawie 
przemysłowej, oraz w ustawie o 
monopolu spirytusowym.

6. Skuteczność praw na umowy 
dzierżawnej uwarunkowaną jest 
wykupieniem przez dzierżawcę od 
powiedmiego patentu  w myśl obo­
wiązujących przepisów.

7. Po zawiadomieniu oferenta o 
zatwierdzeniu jego oferty, je s t on 
obowiązany w ciągu 14-tu  dni 
zawrzeć umowę. 0 nieprzyjęciu o. 
ferły  zawiadomi się oferenta.

8. Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Lublinie zastrze­
ga sobie prawo oddania wyszcze­
gólnionych na wstępie obiektów 
w dzierżawę według swego uzna­
nia, jednemu spośród oferentów 
lub innej osobie z wolnej ręki, nie 
bacząc na wynik przetargu.

9. O ferty należy składać na 
każdą restaurację względnie bufet 
oddzielnie.

10. Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Lublinie nie bie­
rze odpowiedzialności za niezawi­
nione niedotrzymanie term inu od­
dania przedmiotu dzierżawy.

11. Oferenci, których oferty 
przyjęto, ponoszą proporcjonalnie 
koazty ogłoszenia przetargu.

12. O fert nieodpowiadających 
powyższym warunkom, jako też 
złożone dotychczas podania o wy­
dzierżawienie restauracji i bufe­
tów nie, będzie Dyrekcja rozpatry­
wała.

13. Bliższe inform acje oraz wa 
runki dzierżawy mogą oferenci o- 
trzym ać do wglądu w Wydziale 
Handlowo - Taryfowym w Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Lublinie, pokój n r  59 w godz. 
od 10 do 12-ej. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 19 lipca 1946 r. o 
godz. 10-ej.

Za D yrektora Kolei Państw. 
3233 K. Chodkiewicz

OGŁOSZENIA
wyliczą się ze sprzedaiy węgla 1 
koksu do dn. 9.8.46 r.

Nie wybrany węgiel I koks w 
wyżej wymienionym tesmkiio zo­

s ta n ie  praekazany instytucjom  cha 
’ ryUuywaym.
, Uwaga: pnzypomlnamy, ie  te r­
min zabrania węgla 1 koksu z 
m-ca m aja niewybror.yi do dn. 
10.7.46 r. jako ostateczny.

Za Preerpdenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału

ZOFIA KOPEĆ, zamieszkała w 
i poczta Cyeów, po- 

sv* tyj3  w e g o  męża, Franciszka 
Kopeć. 322o

i 3232 M. Szczepański

N A U K A

PAŃS rw O W A  3-letni a  Koeduka­
cyjna, Szkoła Hodowlano .  Rotoii- 
oza w Klemerttowicach k/LubUna 
ogłasza wolne od zaraz naistępują- 
ce posady: sekretarza ł kierowni­
ka internatu, nauczycieli rolni­
ctw a lub hodowli i zarządcy go­
spodarstwa szkolnego, polonisty, 
m atem ątyka, woźnego, kucharki. 
W ynagrodzenia według umowy. 
3207 Dyrekcja Szkoły

OSEUSKI Andrzej poszukuje syna 
Józefa, wywiezionego na roboty do 
Niemiec w  1943 r. Wiadomość pro 
«aę Warować Lublin, Zamojska 23 
m. 12 . 3217

I ZAGINAŁ, dnia 20.4.1946, na s ta ­
cji kolejowej w Lublinie, podczas 
podróży z Rosji do Hrubieszowa, 
MiJeoiaj Pilipczak, la t  70. Ubrany 
w  „fufa^kę", spodnie watowane i 
ko&jch. Dokumentów nie posiadał. 
K to wiedziałby o jego pobycie, 
aaołice zawiadomić córkę Anielę 
PlHpczafc, folwark Werbkowice, 
paw. H«ibieazów. 3239

H A N lfLO W E

KUPIĘ domek z ogródkiem w 
śródmieściu albo w  bliższej dziel­
nicy w cenrum m iasta. Wiadomość 
WienlawBka n r 6, sklep spożyw­
czy. 3172

PAŃSTWOWA 3-latnia Koeduka­
cyjna Szkoła Rolniczo - HoUowla- 
na w Klem en Ławicach k'Lublina 
Ogłasza wpisy do I-ej klasy, wy­
magane ukończenie 7-rniu oddzia­
łów szkoły powjzeehnej. Egzamin 
w sttpny odbędzie się 81 sierpnia 
br. Nauka rozpoczyna się 2 wrze­
śnia. P rzy s/kołe internat, z o- 
graniozoną iloSu-ią miejsc. Bliż­
szych informacji udziela Dyrekcja 
Szkoły. 3207 a

SPRZEDAM rikszę do przewoże­
nia towaru (nadającą się dla fa­
bryk lemoniady, cukierków, do 
przewożenia gazet JM ), T. Tuora 
Kowalska 1, teł. 31-21, 3134

UNIEWAŻNIAM zagubioną legi­
tym ację nauczycielską nr 83631, 
wystawioną 5.XI.45 r. przez P ań­
stwowe Gimnazjum i Liceum im. 
B. Głowackiego w Tomaszowie Lu 
bełskim na nazwisko Klemensa 
Wifcunowukiego, ur. 23.XI.X905 r. 
w Klembowie, pow. Radzyń. S212

„RYBAK" — sieci — haczyki __
bawełna, korek, artykuły wędkar- 
* ie .  Gdynia Świętojańska 47.

3199

KURSY Kroju A. Pawłowskiego 
w Lublinie. W najbliższym czasie 
rozpocznie się kurs kroju dam­
skiego, okryciowego (płaszcze, ko 
stlumy). Zapisy, oraz informacje 
udziela sekretariat Cechu Kraw­
ców w Lublinie. Złota 2. 3204

POTRZEBNE dwie młode dziew­
czyny na  stałe. Do pomocy w skie 
pie i kuchni. Zgłaszać się Zamoj 
aka 18. SKLEP.

NIERUCHOMOńCI sprzedaż, po­
miary, plany. Biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Białkow­
skiego. Lubitn, Sądowa 4—4.

3086

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar­
tę  rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Lublin - powiat na nazwisko 
Styczyńskiego Józofa, zamieszka­
łego Wandalin, gm. Rybitwy, pow. 
Puławy. • 321S

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar­
tę  rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Luhłdn - powiat, na nazwi­
sko Slepeiaka Jana, zamieszkałe­
go w Saczecinle ul. Jagiełły 21,
m- 10. * 3219

SPRZEDA* mebli nowych i uży­
wanych, w dużym wyborze. Sucha 
19 m. 2. 2899

DOMY, place ^>rzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda‘‘ Michałowskiego, Bemardyń 
ska 28, tei. 34-87. 1217

Lublin dn. 5.7.1946 r. 
OGŁOSZENIE URZĘDOWE 
Miejski Wydz. Aprow. i Handlu 

zawiadamia: że od dn. 15.7. do 
31.7.1946 r. będzie sprzedawany 
węgiel 1 koks za m-c czerwiec i 
lipiec br. w Ilości 50 kg. węgla i 
20 kg. koksu na karty  I-szej kat 
nr kuponu 41 z m-ca lipca br.

Cena węgla — 155.7 zł. za 100 
kilogramów.

Cena koksu — 209 zł. za 100 
kilogramów.

Miejsca sprzedaży:
1. Kazanowski! Stanisław, ul. 

Bramowa 3.
2. Kowalczyk Józef, ul. N aru­

towicza 19.
3. K urant Aleksander, ul. P a­

wia 20.
4. Lisiewicz Marcin, ul. Lądo­

wa 8.
5. Mirowska Genowefa, ul. By- 

chawska 58.
6. Niedżwieoka Walentyna, ul. 

Górna 14.
7. Orzechowska Maria, ul. 3-go 

Maja 9.
8. Skoczylas Stanisław, ul. Lu­

bartowska 16.
9. Stempel Stanisław, ul. Gra-,, 

niczna 2.
10. K ursa Aleksander, ul. Prze­

mysłowa 8.
11. Grzybowska Jadwiga, al. Ka- 

linowazczyana 30. „  -
12. Piaskowski Lech. ul. 1-go Ma 

ja  3.
Właściciele składów opałowych

PRZYJMĘ czeladniczkę zaraz, 
mieszkanie, utrzym anie płatne. 
Krawiec damski Noworybna 2/15.

3226

CUKIERNIK i pomoanlk potrzeb­
ni. Krakowskie Przedmieście 27.

3214

KUPIĘ meble używane, sypialnię, 
stołowy, radio. Zgłoszenia dział o- 
głoazeń. 3-go M aja 4. 3227

SPRZEDAM akum ulator samocho 
dwwy (6 r., 90 amp.-godz.), Lub­
lin, Derwniana 10, godz. 14-lfi.

3238

SPRZEDAM dwudrzwiową ciem­
ną szafę. Przemysłowa 11—5.

3237

RRACOWNICA domowi potrzeb­
na. Krakowskie Pr^eimieScie 6 
m- 7- 3224

INSPEKTORAT Oświaty Rolni­
czej w Tucholi woj. pomorskie 
peazukuje kierowników (czek), 
nauczycieli i instruktorów do 
Szkół Rolniczych męskich 1 żeń­
skich. Mieszkanie, opał, św;at<o 5 
deputaty zapr,vnione. 3231

L O K A L E

DWA pokoje z kuchnią przy uli­
cy Jezuickiej zamienię za dopłatą 
na dwa pokoje z kuchnią w dziel­
nicy Narutowicza, Al. Piłsudskie­
go. Poważne oferty kierować Kró­
lewska 11, sklep spożywczy Mo- 
śclbrodzkl. 316O

SPRZEDAM ogród 943 m. kw. 
Wiadomość Lublin, Rakowszczyz- 
n a  8 m. 5. 3225

KUPIĘ SZAFĘ, stół okrągły i tap 
czan. Wiadomość Lubartowska 22 
Perfim eria. 3230 a

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar­
tę ewidencyjną samochodu marki 
Chevrolet n r 31401, silnik NSE 
3671975, podwozie n r 0644100699. 
Samochód należy do Centrali Go­
spodarczej Spółdzielni Ogrodni­
czych Oddział w Lublinie, u l  Pro­
bostwo 4. 3178

UNIEWAŻNIAM zagubione doku­
menty osobiste: legitymację ofi­
cerską, wydaną przez 27 p. a. 1., 
zaświadczenie wydano przez PUR 
Gdynia — Port, legitymację było- 
go jeńca, kartę rejestracyjną RKU 
Lublin, legitymację Zw. Zawodo­
wego Pracowników Przem. Chem. 
Luhlin, wystawione na nazwisko 
Gtnby Wojciecha, Lublin, Szope­
na 29. 3222

UNIEWAŻNIAM skradzioiną kar 
tę  rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Włodawa, tymczasowy do­
wód oaobsty, oraz zaświadczenie 
z obozu koncentracyjnego Flossen 
burg, na nazwisko Tadeusza Po­
nickiego, Ostrów Lubelsk.. 3223

POSZUKUJĘ 1—2 pokoje, kuch­
nię z wygodami. Zwrot kosztów. 
Oferty „WU-KA“ do działu ogło­
szeń. 3205

UNIEWAŻNIAM zagubiony do­
wód osobisty, (kemnkartę), wyda­
ną  przez M agistrat M iasta Lubli 
na na nąpwisko Dalki Stefana.

3054

POSZUKUJĘ mieszkania 2 lub 3 
pokoje, możliwie z wygodami, w 
śródmieściu. Koszta remontu zwró 
cę, cn". pośrednictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Mier­
niczego Przysięgłego B. Białkow­
skiego, Lublin, Sądowa 4, I  p.

3215

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, z 
umeblowaniem. Wiadomość Lu­
bartowska 22 Perfumeria. 3230

UNIEWAŻNIAM skradzione świa 
dectwo Ii-ej klasy, wydane przez 
Szkołę Mechaniczną w Lublinie, 
na nazswisko Gałeckiego Mariana.

31 ?!5

UNIEWAŻNIAM zagubioną kenn- 
kartę, wydaną przez Zarząd gm. 
Mełgiew na nazwisko Drozdnika 
Tadeusza, zamieszkałego Wólka 
Łańcuchowska, gm. Milejów, pow. 
Lubartów. 3211

UNIEWAŻNIAM zagubioną keiąż 
kę wojskową oraz dwa zaświadczę 
nJa euznaczemowe Dowara Jana, 
zamieszkałego gm. Ludwin, pow. 
Lubartów. 3216

STANISŁAW PIĘTAK

F R O N T  
M D  H I S l l

Cykl opowieści 

Sir. 181 Cena zł.

SPÓŁDUBLMA WLDAWNKZA
„ C Z Y T E L N I K *

311?

25.000
Czytelników

z całego W o j e w ó d z t w a  
czyta coilzienoie ogłosze­

nia „Gazety Lubelskiej"
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